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stanow i i Lalka , i P ow racająca fa la , ten tem at podejm ujące. Im ponujący, nie w y łącz­

nie w  n am nożeniu  detali, szkic o R um ieńcach nie tylko Stan isław a W okulskiego  staje 

się okazją do w yw o d u  A utora o w pływ ach  na opis i charakterystykę postaci n iezw y­

kle p op u larn ej w  X IX  stu leciu  fo rm u ły  fiz jonom iki Lavaterow skiej oraz in sp ira cy j­

nej d la L a lk i teorii scjentystycznej K aro la  D arw in a.

T rzeba p o d k reś lić , że p ro p o zyc ji o d czytyw an ia  L a lk i A u to r n iem al n ig d y  nie 

sytuuje w  izo lacji od  innych  dzieł, nie tylko Prusow skich . G d zieś ob o k  jest najczę­

ściej N a d  N iem nem , jest oczyw iście  Kraszew ski, jest Korzeniow ski, jest Sienkiew icz, 

są tw órcy  obcy. L alka  om aw ian a jest w ięc także w obec, a n ie ty lko jak o  fenom en 

D ing an sich. Takie  u jęcie pozw ala  na czytelnicze ob cow anie  z d ziew iętn astow iecz­

ną rzeczyw istością , której u łam ek, ale bardzo solidny, stanow i arcyd zie ło  Prusa.

P iętn aście  sp o tk ań  z P ru so w sk im  arcyd z ie łem  to lektura w ażn a i d la  m iło śn i­

ków  L a lk i  bardzo pożyteczna. Jest to książka zarazem  osobista, op isu jąca  p ryw atn e 

i zam knięte  sp o tk an ia  A utora  z Lalką, Jego zabaw y w  układ an ie  w łasnej w ystaw y 

bez u d zia łu  osób  trzecich ; zarazem  jed n ak  cud ow n ość tej książki p o lega na u św ia­

d am ian iu  czyteln iczej w sp ó ln oty  dośw iad czeń , un iw ersum  egzystencjalnych  zm a­

gań, będ ących  ud zia łem  człow ieka m yślącego. B ach órz urzeka też postaw ą b ad aw ­

czą, o g ro m n y  sz ac u n e k  d la  p o p rz e d n ik ó w  łą c z y  ze sk ro m n o śc ią  w o b ec zasług 

w łasn ych . P rz e n ik liw o ść  sądów , znaw stw o, a je d n o cz e śn ie  k o n k retn o ść  i rzeczo­

w ość w yp o w ied zian e  język iem  zach w ycającym  trafnością  frazeo logiczn ą i stylem , 

jak b y  zaw ieszonym  m iędzy tu -  św iatem  X X I w ieku, a tam  -  rzeczyw istością  ję z y ­

kow ą P ru sa , c zyn ią  ze S potkań  z „L a lk ą ” lekturę n iem al tak  sam o p rz y je m n ą , ja k  

czytanie sam ej Lalki. Książka Bachorza, dzięki Jego czytaniu także eon am ore, otwiera 

nowe perspektywy badawcze, bo usiłując odpowiedzieć na wielkie pytania z epoki Prusa, 

staw ia now e, w yn ika jące  z p onad czasow ości L a lk i, pytan ia naszej w spó łczesności.

‘D o rota  Sam borska-^K u ku ć

Rec.: Agnieszka Kuniczuk-Trzcinowicz, Między melodramatem a egzo­
tyką: w kręgu lektury Sienkiewicza [tyt. na okładce: Między melodra­
matem a egzotyką: konwencje literatury popularnej w twórczości 
Henryka Sienkiewicza], Wydawnictwo Naukowe S C R I P T O R I U M ,  
Poznań-O pole 2011, ss. 158.

K s i ą ż k a  A g n i e s z k i  K u n i c z u k - T r z c i n o w i c z  na tem at z w ią z k ó w  tw ó rc z o śc i 

H en ryka  S ien kiew icza  z literaturą p op u larn ą  jest pracą, która p rzyciągn ie  uw agę 

każdego, kogo interesu ją źró d ła  fenom enu  p oczytn o ści dzie ł tego p isarza i je d n o ­

cześnie zastan aw ia  ich fo rm a gatunkow a. Ł ą c z y  się z tym  zagad n ien iem  k on tro­

w ersy jn a  kw estia , będ ąca zasad n iczym  elem entem  w spółczesnych  sp o ró w  o S ien ­
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kiewicza, a m ianowicie określenie statusu jego dorobku. Jak wiadom o, sądy historyków  

literatu ry  są n ad zw yczaj rozbieżne: raz ok reśla  się p o w ieśc i autora T ry lo g ii jak o  

arcyd z ie ła , in n ym  razem  p rzyd a je  się im  m ian o  „w ie lk ich  c z y ta d e ł”. Jak k o lw iek  

rozpoznanie stru ktu ry  gatunkow ej utw orów  służy zazw yczaj jak o  m iern ik  w  o ce ­

nie w artości artystycznych, to zam iarem  A utork i nie było  p od ejm o w an ie  d ia logu  

z krytyką oraz rozstrzyganie o randze dzieła. Przekonanie o tym , że pow inow actw a 

z literaturą p op ularn ą n ie obniżają w artości tekstów  (w szak  w ystępują p ow szech ­

nie rów nież w  m aterii literackiej uznaw anej za w ybitną), pozw ala je j zdystansow ać 

się w obec sądów  d eprecjonujących  tw órcę oraz nie w ch odzić w  m ean d ry  sporów. 

N iezależnie bow iem  od  tego, czy czytelnika pasjonu ją  św iaty  autora T ry lo g ii, czy 

też go irytu ją, w ażne jest to, by  m ógł je  w  pełn i poznać. D opiero  w yjśc ie  poza p o ­

w ierzch ow n y od b iór um ożliw ia d iagnozę talentu pisarskiego.

G łó w n ym  celem  rozpraw y jest zatem rozpoznanie w  dziele Sienkiew icza elem en­

tów konw encji literatury popularnej, uobecnionej w  w yznaczn ikach  gatunków  ta ­

kich ja k  m elodram at, w estern, p ow ieść aw an tu rn iczo-przygod ow a oraz egzotycz­

na. In sp iracją  rozw ażań stały się ustalenia badaw cze dotyczące tego rodzaju zjaw isk 

literackich , których  syntetycznym  obrazem  jest Sło w n ik  literatury p o p u la rn e j pod 

redakcją  Tadeusza Żabskiego. R ejestr zagadnień  w  n im  zasygnalizow anych , w  tym  

opis reguł genologicznych , stanow i punkt w yjśc ia  d la p od jęcia  problem atyki, jak ą 

w  od n iesien iu  do tw órczości S ienkiew icza w yzn aczy ły  z p ew n o ścią  zjaw iska n a d ­

zw yczajnej p op u larn ości czytelniczej. Stopień społecznego zainteresow ania, u trzy­

m u jący  się w  c iągu  w ielu  lat, osiągający zaś n iew yobrażaln y w ym ia r u szczytu p o ­

w odzen ia  w  szerokim  odbiorze, to w yzw anie badaw cze, którem u stara się sprostać 

s ien k iew iczo lo g ia . A gn ieszk a  K u n iczu k -T rzc in o w icz  zazn acza, iż ja k k o lw ie k  te ­

m atyka je j p ra cy  stoi w  opozycji do w ielu  opracow ań  pośw ięconych  w arsztatow i 

p isarza, a w skazu jących  źródła p oczytności w  innych kategoriach  artystycznych, to 

jed n ak  nie przeciw staw ia się ich ustalen iom , lecz je  dop ełn ia . A utorka uznaje, że 

w  obliczu w spółczesnych przem ian kulturow ych istnieje konieczność nowego rozpo­

znania ch arakteru  tw órczości S ienkiew icza, stale i często zaw łaszczanej przez p rze­

ja w y  ku ltu ry  m asow ej, ch oćby w  form ie adaptacji film ow ych. T ym czasem  p o jaw ia­

jące  się o d  n ied aw na om ów ien ia  tradycji, h ierarch ii i n o rm  literatury  popularnej 

um ożliw iają  og ląd  p orów n aw czy we w łaściw ym  św ietle, czego efektem  m oże być 

now e usytuow anie dzie ł noblisty  w obec przejaw ów  sztuki m asow ej.

M otyw em  p rz ew o d n im  rozw ażań  w  om aw ian ej p ra cy  je st analiza tw órczości 

S ien k iew icza  w  kontekście  sch em atów  fu n k c jo n u jących  w  literaturze popularnej. 

Tytu łow a form u ła  „m ięd zy  m elodram atem  a egzotyką” trafn ie  określa zasadnicze 

ram y ob serw acji. D w a człony u jm ują zjaw isko ch ron olog iczn ie : od  udziału  reguł 

m elo d ram atu  w  d eb iucie  p isarza  po ż y w io ł egzotyki w  je d n y m  z je g o  ostatnich  

utworów. W ym ien ion e orzeczenia typo logiczne stanow ią w skazan ie do rozw ażań 

nad  k o n stru k c ją  św ia tó w  p rzed staw io n ych  w y b ran y ch  p o w ie śc i. D o pełn ien iem  

znaczeń kręgu  problem atyki książki jest p od tytu ł w id n ie jący  na okładce, w skazu­

ją c y  na p oruszan ie  się w  obrębie literackich  transpozycji struktur literatury  p o p u ­
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larnej, a nie je j form  w  ścisłym  tego słowa znaczeniu. W spom nieć warto, że form uła: 

„K o n w e n c je  lite ra tu ry  p o p u larn e j w  tw ó rczo śc i H e n ry k a  S ie n k ie w icz a ” stanow i 

o ry g in a ln y  au to rsk i zapis p o d ty tu łu , n ato m iast je g o  u jęc ie  na stro n ie  tytu łow ej 

publikacji: „W  kręgu lektury Sienkiewicza” jest p om ysłem  w ydaw niczym . T erm in o ­

log iczne p rz y w o ła n ia  ja sn o  k o n stru u ją  obraz tw órczo śc i p isarza, a jed n ocześn ie  

określają k on strukcję  i kom pozycję  książki.

Tytu ły  poszczegó lnych  części i rozdziałów  św iadczą o d okon an iu  określonych  

w yborów . D o  ob serw acji p osłu żyło  A utorce k ilka dzieł reprezentatyw nych  dla p o ­

szczególn ych  k ategorii gen o lo giczn ych . B ad aczka  w  czterech  ro zd z ia łach , p rócz 

wstępu i zakończenia, pokazuje, że jakkolw iek  związki z m elodram atem , w esternem , 

pow ieścią  aw antu rn iczo-przygod ow ą i egzotyczną m ożna dostrzec w  w ielu  u tw o ­

rach  S ien k iew icza , to w yo d ręb n ien ie  i o m ó w ien ie  tych , w  k tó rych  n ad  ró żn ym i 

sk ład n ikam i stru k tu ry  u tw oru  d om inują dane cech y gatunkow e, pozw ala  p rze jrzy­

ście przedstaw ić zagadnienie. P rzyw o łan ym i najbardziej w yraz istym i p rzyk ład am i 

pozostają w  tej m ierze om ów ion e w  chron olog icznym  układzie pow ieści: N a m ar­

ne, T ry lo g ia  i W  pu stym  i w  puszczy. Przedm iotem  p oszukiw ań  jest zaw arty  w  nich 

inw entarz aspektów  stru ktu ry  literatury popularnej. A n aliza  p oetyk i pow ieści p o ­

zw ala autorce zaobserw o w ać w  w yznaczonym  tem atem  zakresie, ja k  fun kcjon u ją  

w  pam ięci p isarza  przeczytane lektury, a zatem  stw ierdzić fenom enalną zdolność 

tw órczego w yk orzystyw an ia  utrw alonych  zabiegów  artystycznych  oraz  jego  zad o­

m ow ien ie  w  trad ycji literatury  europejskiej.

Z agad n ien ie  genologiczne, czyli problem  sk ład n ik ów  p oetyk i jak o  m etod y fo r­

m ow ania w izji przeszłości, pojaw ia się w  centrum  rozważań sienkiew iczologii, zastę­

pując problem y, które uprzednio d om in o w ały  w  d yskusjach  naukow ych . Kw estia 

w iern ości h istorycznej schodzi na plan dalszy, natom iast istotna staje się o rgan iza­

cja  św iata przed staw ionego w  pow ieściach. A utorka książki p rzyw ołu je  ustalenia 

p op rzed n ikó w : Zygm u n ta  Szw eykow skiego, Ju liana K rzyżanow skiego , K azim ierza  

W yki, B ogd ana Zakrzew skiego , Jana Trzynadlow skiego i Tadeusza Żabskiego, by na 

ich p odstaw ie szerzej om ów ić istotne w  je j p rzekonaniu  zjaw isko literackie. Tem at 

ten uważa za now atorski i w ym agający  rozw inięcia. B iorąc p od  uw agę potrzebę 

pogłęb ien ia zn ajom ości tw orzyw a utw orów  Sienkiew icza, n ależałob y p rzyzn ać jej 

rację. Spraw om  artyzm u, w yn ikającym  z przekształceń m otyw ów  znanych z innych 

utw orów  -  m ięd zy  in n ym i popu larnych  -  przygląda się także p o lon istyk a  szkolna. 

Zestaw  postu latów  w  tej m ierze p rzedstaw ił już w  latach osiem dziesiątych  X X  w ie­

ku na p rzykład  Stan isław  B ortn ow sk i („P otop” w  szkole1), uznając, że w łaśn ie  inter­

pretacja aspektu gatunkow ego m oże podnieść poziom  rozeznania w  estetyce dzieła.

D o św iadczen ia  badaw cze w spółczesnej sien kiew iczo log ii w  zakresie genologii 

p ow ieści w sk azu ją  n a jczęściej na rea lizu jącą  się w  u tw orach  autora  T ry lo g ii k o n ­

cep c ję  sy n te z y  w ie lu  ró ż n ych  sk ła d n ik ó w  g a tu n k o w y c h . E fe k ty  ro zstrzygn ięć  

w  op raco w an iach  p o św ięco n ych  S ien k iew iczo w sk ie j k o n ce p c ji p o w ieśc i zn alaz ły

i S. B artnow ski, „P otop” w szkole. O dbiór pow ieści H enryka Sienkiew icza. Wnioski
dydaktyczne, W arszawa 1988.
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ujęcie  w  fo rm u łach  „su m y  gatu n kó w ” (Sam uel Sandler, L ech  L u d o ro w sk i), „sy n -  

kretyzm u gatun kow ego”  (Tadeusz B u jn ick i), „ in stru m e n ta c ji ga tu n k o w ej” (Lech 

Ludorow ski), „tró jw ym iarow ej struktury gatunkow ej” (Tadeusz Żabski). Rozpraw a 

A gn ieszk i K u n iczu k -T rzc in o w icz  w p isu je  się w  k o n cep c je  w skazu jące  n a  syntezę 

gatunkow ą, je d n a k  z a sa d n icz o  u w y p u k la  ten zesp ó ł sk ła d n ik ó w , k tó re  stanow ią 

o filiacjach  zw łaszcza z m elodram atem , w esternem , m od elem  pow ieści aw anturn i- 

czo-przygod ow ej czy egzotycznej. Seria  stud iów  p ośw ięconych  poetyce dzie ł ch a­

rakteryzuje się rozległą refleksją teoretyczną w  zakresie problem atyki genologicznej 

oraz zagadnień  estetyki u tw oru  literackiego. B adaczka zarysow ała  złożony, p an o ­

ram iczn y obraz zjaw iska, bogato zilustrow any, og ląd an y w  in d yw idu aln ej p ersp ek ­

tyw ie. Jej eksplikacje  pozw alają  dostrzec d yn am ikę rozw ojow ą tw órczości om aw ia­

nego pisarza. W  św ietle w yn ik ó w  ob serw acji, w iążących  się z licznym i żyw io łam i 

gen ologiczn ym i oraz przekształcen iam i form , autom atyczn ie p rzew arto ścio w an iu  

p od legają  utrw alon e w  przekonaniu  przeciętnego o d b io rcy  o sąd y  na tem at uprosz­

czonej i schem atycznej stru ktu ry  tw órczości S ienkiew icza.

„Ł o w cą  tem atów  egzotycznych” nazw ał S ien kiew icza w  p od ręczn iku  d o  p o zyty­

w izm u Jó ze f B ach órz2. Kw alifikacja ta, jakko lw iek  w yp ływ a z ch arakterystyki repor­

taży pisarza, trafnie ujm uje literacki warsztat autora T rylogii także w  odniesien iu  do 

sk ład n ik ów  p oetyk i jego  p isarstw a pow ieściow ego. W łaśn ie  określen iem  tych ele­

m entów, w spółtw orzących  sensacyjny charakter św iatów  fabularnych Sienkiew icza, 

a często noszących znam ię obcości ze względu na w izję św iata przedstaw ionego, za­

ję ła  się A gn ieszka  K u niczuk-T rzcinow icz. W  centrum  zainteresow ania autorki leży 

zdolność w zbudzania przez p isarza silnych przeżyć u czyteln ika. B ad aczka ukazuje 

zatem , ja k  św iad om ość celu artystycznego, czyli p lastyki ob razow an ia  w  o d d aw a­

niu  realiów  św iatów  fabu larnych, spraw ia, że w  dziełach S ien kiew icza p o jaw ia  się 

różnorodna konfiguracja  składn ików  w ielogatunkow ych. W  poszczególnych utw o­

rach ze w zględu  na p od jętą  tem atykę u jaw niają  się żyw io ły  p rym arn e, czyli regu ły  

d o m in u jące  w  stru ktu rze  gen o lo g iczn e j d zieła . Jed n o cześn ie  w ażn ym  elem entem  

analiz stały się także m od yfikacje  ustalonych  stru k tu r gatu n ko w ych , p rzek szta łceń , 

decydujących  o orygin aln o ści autora O gniem  i m ieczem . Z ło żon e  konfiguracje  zd a­

niem  badaczki narzucają w  recepcji czytelniczej określoną zro zu m iałą  i interesującą 

ekspresję św iatów  przedstaw ionych.

W  kolejnych  rozdziałach  autorka w n ik liw ie  rejestru je  zestaw y typow ych  b o h a ­

terów, u k ła d y  w ą tk ó w  fa b u la rn y ch , se n sa c y jn ą  d y n a m ik ę  a k c ji, ja sk ra w e  efekty  

p sych ologiczne oraz czasoprzestrzeń. W  jej u jęciu  m o tyw y  tem atyczne w  debiucie 

p o w ie śc io w ym  S ien k iew icza  łączą  N a m arn e  p rzede w szystk im  z trad yc ją  m elo- 

dram atyczną. N ie  oznacza to jed n ak , że utw ór jest typ o w ym  p rzyk ład em  tego g a­

tunku. Sch em at ro m a n so w y  stan o w i szkielet fabu larny, p o z w a la ją cy  p o d jąć  p ro ­

blem atykę spo łeczn ą  epoki. W  strukturze utw oru  obecne są zaś tradycje  literatury 

sen tym en ta ln ej, ro m an tyczn ej i p o zytyw istyczn ej. A u to rk a  su geru je, że to p rze­

m ieszanie k o d ó w  stanow i p od łoże  do p row adzen ia ciekaw ych  in terpretacji.

2 J. Bachórz, Pozytywizm , G dańsk  1995.
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N ajbardziej znany utwór, o n iew ątpliw ych w alorach  literackich  -  T ry lo g ia  -  p o ­

słu żył b ad aczce  d o  o b se rw a c ji fu n k c jo n o w a n ia  sk ła d n ik ó w  w z ię tych  z w zorów  

archetypicznych , które znalazły aktyw ne odbicie  w  w estern ie  am eryk ań sk im  oraz 

p o w ie śc ia ch  a w a n tu rn ic z o -p rz y g o d o w y ch . O m ó w ie n ie  tych  z a g a d n ie ń  stanow i 

najobszern iejszą część rozw ażań. „P o w ieści z lat daw nych” zostały  zaprezentow ane 

w  kontekście innych  tekstów  pisarza p ow stałych  podczas pobytu  w  A m eryce , jak  

na p rzyk ład  now el, w  któ rych  u jaw n iają  się p o d o b n e  u jęcia  fabu larn e. B ad aczka 

doch od zi do w niosku , że zw iązki z w esternem  w yn ika ją  ze specyficznej „p am ięci 

gatunku” (term in  M ich aiła  B achtina), zatem  zaistniałyby, naw et gd yb y  autor T ry ­

logii nie znał utw orów  T h om asa M ayne’a R eida, Jam esa F e n im o re a  C o o p era  czy 

Francisa Bret H artea . Podobnie sytuują się elem enty stru ktu ry  przygod ow ej, m ają­

cej sw oje źród ła  w  rom ansie antycznym . B ad aczka u w zględ n ia  rozpozn ania , w sk a­

zujące na za leżn o ści ze sk ład n ik am i baśn i i ep o su  czy  tek stów  h agiograficzn ych . 

W  obrębie każdej części Trylogii dostrzega znam ienne m odyfikacje, św iadczące o tym, 

że p isarz nie u lega schem atom  p ow ieści aw anturn iczo-przygod ow ej.

Św iat p rzed staw ion y pow ieści m łodzieżow ej w ed łu g autorki książki zasadniczo 

epatu je egzotyką. W  tych  usta len iach  p ozostaje  on a  w  z go d n o śc i z konstatacjam i 

poprzedników . O strożnie p osłu gu je  się jed n ak  term inem  ro b in so n ada, doch odząc 

do ustalen ia różn ic m ięd zy  dziełem  D aniela D efoe a W  p u sty n i i w  puszczy. R ea li­

zacja Sienkiewiczowska kieruje się jej zdaniem  raczej w  stronę pokrew ieństw  z innym i 

p opularnym i p ow ieściam i p rzygodow ym i XIX  wieku. P ierw ow zoru  niektórych  m o ­

tyw ów  doszuku je  się badaczka w  B ib lii oraz m ito logii. W  rezultacie  p od jętych  b a ­

dań okazuje się, że sposoby obrazow ania w skazują na zasadniczą rolę inw encji tw ór­

czej pisarza.

A utorka w skazu je sw ym  studium  i m etodą op isu  zjaw isk  literackich  na pew ien  

istotny d la badań nad tw órczością S ienkiew icza problem , a m ian ow icie  w ych od ząc 

poza obręb kw estii ideologicznych , postulu je potrzebę zajm ow an ia  się ch arak tery­

styką w arsztatu tw órczego. Przy użyciu  kategorii poetyk i op isow ej w n ik liw ie  o m a ­

w ia zw iązki jego  utw orów  z literaturą p op u larn ą, ukazuje je  na szerokim  tle p o ró w ­

naw czym . O dsło n ięciu  zależności tow arzyszy św iad om ość roli tradycji literackiej 

i panujących w  danej epoce konw encji. G d y  czytam y rozpraw ę, u św iad am iam y so ­

bie śc isły  zw iązek  m iędzy literaturą w ysok oartystyczn ą  a p op u larn ą . W  p rzypad ku  

Sienkiew icza łączy  te ob szary  p iśm ien n ictw a nie tylko stopień spo łecznego zainte­

resow ania, ale także zespół reguł gatunkow ych. Spostrzeżenie jest istotne, bo o k a ­

zuje się, że go to w y zbiór środków  artystycznych to narzędzie, za p om ocą  którego 

każd y tw órca porozum iew a się skutecznie z czytelnikiem . Trzeba przyznać, że w śród  

pow tórzeń  i przekształceń  strategii u jaw n iają  się zabiegi zapew n iające  czyte ln ik o­

w i n iespodzianki. Z asad n iczo  w  om aw ianej p ub likacji p o d kreślo n e  zostały  w a lo ry  

artystyczne d zie ł S ien k iew icza . U k azan ie  fu n k c jo n o w a n ia  sym b io z y  rozm aitych  

w arstw  strukturalnych prow adzi autorkę do spostrzeżeń na tem at bud ow an ia  atrak ­

cyjnych  czytelniczo uk ład ów  fabularnych.

P raca  A g n ieszk i K u n iczu k -T rzc in o w icz  p rzełam u je  tra d yc ję  jed n o stro n n eg o  

ocen ian ia  zjaw iska ob ecn ości e lem entów  literatury  p op u larn ej w  dziełach  w ysoko-
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artystycznych. N aukow e rozpoznanie naw iązań  S ienkiew icza d o  tradycji p rzyn osi 

w iedzę o przeobrażających  się form ach  gatunkow ych, p recyzu je  zależności, w sk a ­

zuje w sp ó ln y  m ian o w n ik  literatury w ysok ie j i p op u larnej. W  św ietle  w yw o d ó w  nie 

ulega w ątp liw ości, że oryg in aln o ść  pisarza w  przetw arzan iu  zaczerpn iętych  z tra­

dycji w zorów  zaow ocow ała nieszablonow ym i ujęciam i rozm aitych w ariantów  w  ra ­

m ach utrw alonych  konw encji. Pow inow actw a d ow od zą n ie ty lko spraw n ości b ele­

trystyczn ej, ale i e ru d y c ji tw órcy , d b a ją ceg o  g łó w n ie  o p o ż yte k  p ły n ą c y  z d z ie ła , 

a n ie  o dostarczenie ro zryw k i. E lem en ty literatury  p op u larn ej traktow ane są jak o  

narzędzie d o tarcia  d o  szerok iego  kręgu  od b iorców , b y  m óc rea lizo w ać  am b itne 

zam iary , zw iązan e  z z a g a d n ie n ia m i n a ro d o w y m i, sp o łe c z n y m i, filo z o fic z n y m i 

i m oralnym i. Sko m p likow an a struktura utw orów  była n o śn ik iem  treści id eow ych , 

zaspokajających  zró żn icow an y zestaw  potrzeb ludzkich.

Z d a n ie m  au to rk i o b ecn y  stan bad ań , ja k k o lw ie k  ro z leg łych  i o b szern ych , nie 

pozw ala  na konstatacje  w  p ełn i w yczerpu jące  z p ow o d u  n atu ry  zjaw iska, ja k im  jest 

proces tw órczy. D o  tego stw ierdzen ia  u p ow ażn ia  ją  p rz yw o ła n e  autotem atyczne 

w yznanie  pisarza: „Ja k  pow staje pom ysł artystyczny, na to trudno jest od pow ied zieć. 

[...] Podaje, a raczej p od su w a go czasem  natura i je j z jaw iska, czasem  przeczytane 

książki, w id zian e  obrazy, słow em  w szelk iego  ro d zaju  p o b u d k i d z ia ła jące  na w y ­

ob raźn ię  a rtystyczn ą  i je d n o cz e śn ie  na uczucie” 3 (s. 14 7). Z a tem  n iektó re  stw ier­

dzenia m uszą pozostać w  sferze hipotez, m im o że w  zachow anej w  znacznej części 

korespond encji, w yd an ej przez M arię  B okszczan in , p o jaw ia  się w iele  uw ag i au to­

refleksji w arsztatow ych . N ie  o d p o w iad a ją  one na w szystk ie  p ytan ia , ja k ie  staw ia 

w n ik liw y  czyteln ik , ale in sp iru ją  do dalszych poszukiw ań .

A gnieszka K u n iczuk-T rzcin ow icz, postu lu jąc n o w y k ieru n ek  w  bad an iach , o d ­

słan ia  w ied zę o p rzeo b raża jących  się form ach  literack ich , co  stan o w i cen n y k o n ­

tekst p ozn aw czy k u ltu ry  oddziału jącej na pisarza. B iorąc  p o d  uw agę rolę tradycji 

i panu jących  w  d an ym  okresie  konw encji, prow oku je do d ysku sji nad u w a ru n k o ­

w an iam i fenom enu  czytelniczego. W  swej p racy  autorka skup iła  uw agę nie ty lko 

na sp ecyficzn ych  w łaściw o śc iach  dzie ła  S ien k iew icza , lecz -  co  w yd aje  się szcze­

góln ie  go d n e p od kreślen ia  -  na jego  zw iązkach z in n ym i utw oram i, w  tym  litera­

turą pop u larną. Z  an alizy  intertekstualnej w yn ika  przekonanie  o rozbieżnościach  

m iędzy d zie łam i S ien k iew icza  a m od elem  literatu ry  p o p u larn e j. W yw ó d  zatem  

potw ierdza w yrażone we wstępie przeciw staw ienie się aprioryczn em u przekonaniu 

o niskiej w artości literatury, która w ykazu je  w spó łzależność w obec struktur m elo- 

dram atycznych czy sensacyjno-aw anturniczych . R ew id u je  p ogląd  o p rzyn ależn ości 

tw órczości S ie n k iew icz a  do literatu ry  p o p u larn e j, czem u p atro n u je  znana k w ali­

fikacja  W ito ld a  G o m b ro w icz a , m ów iąca  o n im  ja k o  o „p ie rw sz o rzę d n ym  p isarzu  

drugorzędn ym ”, ale w  relacjach z nią upatruje źródeł spektaku larn ej p op u larn ości.

Praca M ięd z y  m elodram atem  a egzotyką: w  kręgu lektury S ien kiew icza  zasługu je  

na uw agę ze w zględ u  na p o d ję ty  profil i zakres badań oraz  in teresu jącą kon stru kcję  

dociekań, w skazu jących  na w ielow iekow e tw orzenie reguł p isarstw a. Istotną zasługą

3 H. Sienkiewicz, D zieła, pod red. J. Krzyżanowskiego, t. 40, W arszawa 1951, s. 143.
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A gn iesz k i K u n iczu k -T rzc in o w icz  jest ob alen ie  jed n ego  ze stereotyp o w ych  tw ier­

dzeń , ja k o b y  u tw ory  S ienkiew icza cech ow ały uproszczen ia tem atów, akcji i postaci. 

W iedza, jak ą p rzyn osi rozpraw a na tem at p rzeobrażających  się form  św iatów  p o ­

w ieśc io w ych  autora T ry lo g ii, stan o w ić  m oże in sp irac ję  d o  d alszych  p oszu kiw ań , 

które p o zw o liłyb y  rozpoznać inne jeszcze tajn iki w arsztatu  p isarza i uściślić  źródła 

fen o m en u  jego  tw órczości.

A d r ia n n a  Jld a m e k -Ś w ie c h o w s k a

L i t e w s k i e  w y d a n i e  l i s t ó w  h r a b i e g o  Ja n a  T y s z k i e w i c z a  
z p o d r ó ż y  d o  A f r y k i

R ec.:  Jan Tyszkiewicz, Laiśkai iś Zanzibaro 1891 m. -  Listy z podróży do 
Zanzibaru 1891 r., sudarytojai Virgilijus Poviliünas, Irena Senulienè, 
Traki} istorijos muziejus, Troki 2010, ss. 120.

D z i e w i ę t n a s t o w i e c z n a  A f r y k a  jak  m agnes przyciągała ludzi różnego autoramentu: 

p od ró żn ikó w -o d kryw có w , tu rystó w ', m isjonarzy, m yśliw ych , kolon izatorów , h an ­

d larzy  niew oln ików . U d ogod n ien iem  w  dotarciu  na C zarn y  Ląd  był K an ał Sueski. 

N a otw arcie  tego w ażnego szlaku w odn ego k ed yw  egipski Izm ael Pasza zam ó w ił u 

G iu sep p e  V erd iego operę. P iękna m uzyka A id y  nie złagod ziła  jed n ak  trudnej sytu ­

acji. W  kotle a frykań sk im  p od  koniec w ieku  nadal w rzało. Lord  H oratio H erbert 

K itch en er rozbił państw o M ahd iego  i przyłączył Sudan do Egiptu , H erm an n  von 

W issm ann sp acyfiko w ał bunt A rab ó w  i p lem ion m urzyńskich  w  A fryc e  W sc h o d ­

niej, su łtan  S a id -A li sta ł się m ario n etk o w ym  w ład cą , p o n iew aż  Z a n z ib a r  znalazł 

się p o d  prorektoratem  b ryty jsk im , a arabski w ład ca A fry k i R ów nikow ej T ip p u -T ib  

(H am ad bin M uham m ad bin Jum ah bin Rajab bin M uham m ad bin Sald  al-M urghab i) 

w spó łd zia ła ł z handlarzam i czarnym i niew olnikam i. Prym as A fryk i, kard yn ał C h a r­

les L avigerie  apelow ał do rząd ów  kolon ialnych  o p om oc w  w alce z tym  han iebnym  

p ro ce d erem , a p isa rz y  p ro s ił o n a g ło śn ie n ie  z jaw isk a . O d b y ły  się  d w a k on gresy  

antyn iew oln icze: w  Lucern ie  i w  Brukseli.

H en ryk  S ien kiew icz  -  spo łeczn ik , n iestrud zon y p od różn ik , zapalony m yśliw y 

-  p ostan o w ił w  1890 roku w yb rać  się do A fryk i. Pom ysł zrodził się pod czas kuracji 

w  B iarritz . W arszaw skiej redakcji „S łow a” zaproponow ał napisanie listów  z p o d ró ­

ży w  zam ian  za p ok ryc ie  części kosztów  w ypraw y. Spraw a ślim aczyła  się, ale osta­

tecznie została sfinalizow ana.

1 Ostatnio ukazała się ciekawa praca źródłowa: Kto nie w idział Kairu, nie w idział pięk­
ności św iata ... Egipt w  relacjach prasow ych polskich podróżników  d ru giej po ło w y  
X IX wieku, wstęp i oprać. L. Zinkow, Kraków  2011.

599


